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ZBIGNIEW CZERSKI

Wizyta delegacji adwokatury francuskiej

W dniach od 27 m arca do 1 kw ietn ia 1967 r. baw iła w  Polsce na zaproszenie 
N aczelnej R ady Adwokackiej delegacja adw okatury  francuskiej.

Na czele delegacji stał dziekan Izby A dw okackiej w Paryżu  adw. A lbert B runois, 
a ponadto w  skład delegacji w chodzili: adw. A lbert Z urfluh, były członek R ady  
A dw okackiej w  Paryżu  i obecny S ek retarz  G eneralny M iędzynarodowego S tow a
rzyszenia A dw okatów  (Union In terna tionale  des Avocats), oraz adw. P au l SzigetL

Goście nasi przybyli z Moskwy, gdzie sk ładali analogiczną w izytę kolegom 
radzieckim .

Na lotn isku delegacja francuska została pow itana przez P rezesa Naczelnej R ady 
A dw okackiej adw. d ra  S tanisław a Godlewskiego i przez dziekana Rady Adwo
kackiej w  W arszawie adw. Z ygm unta Skoczka, jak  rów nież przez adw. Antoniego 
M a"iejewskiego, k tó ry  w ita ł gości z ram ien ia Zarządu Głównego Zrzeszenia P ra w 
ników  Polskich, oraz przez innych przedstaw icieli adw okatury  (polskiej.

W pierw szym  dniu pobytu w  Polsce, k tó ry  był dniem  św iątecznym , delegacja 
udała się do m iejsca urodzenia F ryderyka  Chopina w  Żelazowej Woli, zw iedziła 
m uzeum  poświęcone w ielkiem u kom pozytorowi i w ysłuchała koncertu  w  zabyt
kow ym  dw orku.

N azaju trz  koledzy francuscy złożyli w izytę w  Naczelnej Radzie A dw okackiej. 
Spotkanie, w  k tórym  uczestniczyli członkowie P rezydium  i redak to r naczelny 
„P alestry” adw. dr P. Asłanowicz, było poświęcone w  dużej m ierze om ówieniu orga
nizacji sam orządu adwokackiego oraz zasad w ykonyw ania zawodu adw okata w  
Polsce. P roblem atykę tę  zreferow ał Prezes NRA adw. dr S tan isław  Godlewski, 
udzielając gościom w yczerpujących inform acji i odpow iadając na ich py tan ia. 
Spotkanie upłynęło w  m iłej i serdecznej atm osferze.

W toczących się rozmowach podniesiono w iele m om entów św iadczących p istn ie
n iu  punktów  stycznych w insty tucjach  system u praw nego obu krajów , co w yn ika  
m. in. z fak tu , że francuska m yśl praw nicza w yw arła iznaczny w pływ  n a  h isto iię  
p raw a polskiego.

N astępnie delegacja adw okatury  francusk iej została p rzy ję ta  przez M inistra  
Spraw iedliw ości prof. d ra S tanisław a W alczaka. W toku rozmowy poruszono m in . 
spraw ę organizacji w ym iaru  spraw iedliwości.

Kolejnym  spotkaniem  była w izy ta kolegów francuskich  w  Zarządzie G łów nym  
Zrzeszenia Praw ników  Polskich, gdzie delegacja była podejm ow ana lam pką w ina 
przez P rezydium  ZG ZPP. Ze strony  polskiej w  przyjęciu w żiął udział P rezes 
Zarządu Głównego M arian M azur, P rezes Naczelnej Rady A dw okackiej adw. 
dr S tanisław  Godlewski, Prezes Izby K arnej Sądu Najwyższego gen. bryg. K azi
m ierz Jankow ski oraz inni w ybitn i przedstaw iciele św iata prawniczego.

Między uczestnikam i spotkania w yw iązała się ożywiona dyskusja. O m aw iano 
zagadnienia związane ze specjalizacją zawodową oraz z kształceniem  m łodych k ad r 
prawniczych.

N azaju trz  delegacja francuska zwiedziła m uzeum  i teren  b. obozu zagłady w  
Oświęcimiu. Oświęcim zrobił na gościach w strząsające w rażenie. Ja k  wiadom o, W
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obozie tym  zostało zam ordow anych — obok przedstaw icieli w ielu  innych narodo
wości — b. w ielu Francuzów .

M uzeum oświęcim skie i te ren  b. obozu pozostawiły na kolegach francuskich  
n ie za ta rte  w rażenie. P rzem ów iły zapew ne tym  m ocniej, że spośród gości naszych 
dwóch z nich czynnie walczyło w ostaniej w ojnie w  szeregach arm ii francuskiej 
z najeźdźcam i spod znaku sw astyki, trzeci zaś przez cztery la ta  był w ięźniem  
gestapo.

K olejnym  etapem  pobytu  w  Polsce delegacji francusk iej był Kraków .
Podczas dwudniowego pobytu  w  historycznej naszej stolicy goście zwiedzili je j 

zaby tk i i pam iątk i, a więc Zam ek W aw elski, Sukiennice, S tare  M iasto, w iele 
cennych zabytków  architektonicznych i m uzeum  Czartoryskich, przy  czym objaśnień 
i  naukow ych in fo rm acji udzielała im  dr W anda A ltendorf.

P rzez cały czas bytności w  K rakow ie tow arzyszył gościom z ram ien ia  K rakow 
sk ie j R ady A dw okackiej w icedziekan adw. D aniel Hrehorowicz.

W niezw ykle m iłej atm osferze spotkania koleżeńskiego upłynęła w izy ta gości 
■w Radzie A dw okackiej, gdzie Prezydium  R ady z dziekanem  doc. drem  K azim ie
rzem  B uchałą n a  czele serdecznie podejm ow ało kolegów francuskich .

D elegacja złożyła rów nież w izytę dziekanow i W ydziału P raw a  U niw ersy te tu  
Jagiellońskiego prof, drow i M arianow i C ieślakow i w  Collegium  N ovum , a  nas
tę p n ie  zw iedziła Collegium  M aius, gdzie jako  gospodarz w ystąp ił prof. E streicher.

Goście francuscy  nie ta ili swego zachw ytu d la bogactw a skarbów  sztuki i k u l
tu ry  polskiej, k tó re  m ieli możność obejrzeć w  K rakow ie, jak  również daw ali w yraz 
swem u podziwowi dla dostojeństw a i tradyc ji polskiej nauki i ku ltu ry .

Na zakończenie pobytu  w  K rakow ie dziekan K rakow skiej Rady A dw okackiej 
w ydał obiad n a  cześć delegacji francusk iej. N a przyjęciu  tym  zabrał głos adw. 
A lb ert Z urfluh, k tó ry  podziękow ał za serdeczne i przy jacie lsk ie  przy jęcie oraz 
za trud , ja k i w łożyli gospodarze w  przygotow anie i s ta ran n e  zorganizow anie pobytu 
gości francusk ich  w  K rakow ie. Podzielił się on z zebranym i w spom nieniem  swego 
p ierw szego  zetkn ięcia  się z Polakam i, k iedy  to  n a  froncie francusk im  w  m a ju  
1940 r. w  czasie w alk  z arm ią h itlerow ską oddział jego walczył ram ię w  ram ię 
z dyw izją polską.

Po pow rocie do W arszawy delegacja francuska  złożyła w izytę Prezesow i S ądu  
W ojewódzkiego dla m. st. W arszawy, zw iedziła gm ach Sądów  przy ul. Św ierczew 
skiego i zapoznała się z tokiem  rozpraw , przysłuchując się rozpoznaw aniu spraw  
w  w ydziałach karnych  i cywilnych S ądu Powiatow ego i Sądu W ojewódzkiego.

W gm achu Sądów  gościom tow arzyszył w iceprezes Sądu W ojewódzkiego dla 
m. st. W arszaw y Ludw ik Reske.

W tym że dniu zostało w ydane na cześć gości francuskich  przez A m basadora 
F ran cji śniadanie, na k tóre przybyli: M inister Spraw iedliw ości prof, d r S tan isław  
W alczak, P rezes Naczelnej Rady A dw okackiej adw. dr S tanisław  Godlewski, dzie
k a n  W arszaw skiej R ady A dw okackiej adw. Zygm unt Skoczek i inn i członkowie 
palestry  w arszaw skiej.

Na zakończenie pobytu delegacji francuskiej odbyło się w  siedzibie W arszaw 
skiej R ady A dw okackiej przyjęcie (cocktail), na k tó re  przybył również W icem i
n ister Spraw iedliw ości Jan  Paw lak, A m basador F ran cji A rnauld  W apler, człon
kowie Prezydium  Naczelnej Rady A dw okackiej i Prezydium  W arszawskiej Rady 
A dw okackiej, przedstaw iciele p artii politycznych oraz liczni zaproszeni goście 
«pośród praw ników  stołecznych.

>Na w stępie Prezes Naczelnej Rady A dw okackiej adw. dr S tanisław  Godlewski, 
"wznosząc toast na cześć miłych gości, podkreślił w swym przem ówieniu, że adw o
k a tu ra  je s t tą  g rupą zawodową, k tó ra  tak  we F rancji, jak  i w  Polsce aktyw nie
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uczestniczy w  życiu społeczno-politycznym . D latego jej społeczne oddziaływ anie 
jest bardzo duże. Adwokaci polscy, jako gospodarze, uczynili wszystko, aby 
w  czasie pobytu kolegów francuskich  pokazać im życie zawodowe i społeczne 
adw okatury  polskiej, jej osiągnięcia i obecną organizację. Polacy cenią sobie bardzo 
stosunek F ran cji do problem ów  polskich i do zagadnień pokoju światowego. W ielkie 
uznanie i szacunek budzi w  Polsce bezkom prom isowe i jednoznaczne uznanie przez 
F rancję  granicy n a  Odrze i Nysie. Adwokaci, jako działacze społeczni, k sz ta łtu ją  
i oddziałują na opinię publiczną w  kręgu swej działalności, d latego też zbliżenie 
obu adw okatur, polskiej i francusk iej, onraz dokładne poznanie w arunków  organi
zacyjnych i pracy adw okatury  polskiej przez kolegów francuskich  na pewno 
przyczyni się do właściwego kształtow ania opinii o Polsce. Doświadczenia ubiegłej 
w ojny nakazu ją  nam  oceniać problem  pokoju światowego jako w arunek  rozwoju 
naszych narodów , w spółdziałanie zatem  naszych adw okatur m oże stanow ić w kład 
w  pokojowe zbliżenie narodów  niezależnie od różnic ustrojow ych F ran cji i Polski.

Z kolei dziekan Izby A dw okackiej w  P aryżu  adw. A lbert Brunois podziękow ał za 
serdeczne przyjęcie, jakiego delegacja francuska doznała w  Polsce. Koledzy fra n 
cuscy byli przez cały czas swego pobytu  otoczeni gościnnością i serdecznością. 
W toku  licznych spotkań i rozmów, a także obserw ując pracę adw okatów  n a  roz
p raw ach sądowych, adwokaci francuscy zapoznali się z pracą zawodową i o rgani
zacją sam orządu adw okatury  polskiej. Dziekan Brunois podkreślił, że poby t de
legacji francuskiej w Polsce s ta ł się cennym  w kładem  w  zbliżeniu narodów , gdyż 
pierw szym  w arunkiem  zbliżenia jest w zajem ne poznanie się. W kład ten je s t tym  
cenniejszy, że we F rancji i w  k ra jach  zachodnich odczuwa się niedosyt rzetelnej 
inform acji o zagadnieniach adw okatury  polskiej. D elegacja francuska przekonała 
się o roli społecznej i znaczeniu adw okatury  w  Polsce i m iała możność dowiedzieć 
się o jej dorobku, o osiągnięciach socjalnych i organizacyjnych, a także o roli, 
ja k ą  spełnia ona w  w ym iarze spraw iedliw ości. N iezawisłość zawodowa i o rganiza
cyjna adw okatury, o k tórej m ieli możność przekonać się bezpośrednio członkowie de
legacji, oraz pełna swoboda słow a i działalności obrończej stanow ią isto tne elem en
ty  pozycji adw okata w  polskim  w ym iarze spraw iedliw ości.

Kończąc, dziekan Brunois w yraził nadzieję, że naw iązany bezpośredni kon tak t 
m iędzy adw okaturą Polski a adw okaturą F ran cji przyjm ie form y trw ałe j i re g u la r
nej w spółpracy zawodowej.

N azaju trz  delegacja odleciała do Paryża, żegnana przez przedstaw icieli Naczel
nej Rady A dw okackiej na czele z Prezesem  adw. drem  Stanisław em  Godlewskim  
i dziekanem  W arszawskiej Rady A dw okackiej adw. Zygm untem  Skoczkiem.

Przez cały czas pobytu w  Polsce delegacji tow arzyszył z ram ien ia  K om isji 
W spółpracy z Zagranicą adw. Zbigniew  Czerski.

*

W izyta delegacji adw okatury  francusk iej w  Polsce była niew ątpliw ie cennym 
osiągnięciem w  zakresie zbliżenia środowisk obu krajów , tym  bardziej, że goście 
w skazyw ali n a  b rak  inform acji o Polsce zwłaszcza w  zakresie problem ów  adw o
katu ry . I ; ,

O dbyw ające się regularn ie Dni P raw nicze Polsko-Francuskie, jako dotyczące 
p rzede w szystkim  problem atyki m yśli naukow ej i doktryny  p raw a, nie zapełniały 
tej luki. U stalone zostały zasady w spółpracy zawodowej m iędzy adw okaturam i 
obu krajów .

Poznanie się narodów  i ich poszczególnych środowisk zawodowych jest w a
runkiem  zbliżenia, k tó re  z kolei jest cennym  w kładem  i nieodzow nym  w aru n 
kiem  ogólnoludzkiego celu, jakim  jest u trzym anie pokoju światowego.
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